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6AZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 —, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7 '—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 '—

Z agranica.................. mies. z ł.5  —, kwart. 1 5  —
  -  - -

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ne 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w , UL. ZIMOROWICZA 13 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 włam milimetr («•/. cm. szer.) w zwykłych ogłoszasłach 
gr. SO, w nadesłanem I w nekrologach gr. H , w krosie*, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. U , pod nagłów
kiem na pierwsze) stronie zł. V—.  Tabelaryczne o Si prt. gro* 
de). Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. U , kapso 
i sprzedaż słowo gr. Ii , matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 29,  dla poszukujących prasy gr. Z  
Z zastrzeżeniem miejsc ZS prc. Zagraniczne o M - r c .  drożej. 

 --------------------------c - _ . .  .  .  -

Sześć lał kryzysu 
rolnego.

Pod powyższym tytułem umieścił w 
ostatnim zeszycie „Polski G ospodar
czej*' pan Adam  Rose nader ciekawy 
rrtytkuł. Podawszy szczegółowej ana* 
łizie obecne położenie rolnictwa pol
skiego i przeżywany obecnie przezeń 
kryzys na tle ogólnośw iatow ej sytua* 
cji, dochodzi autor ostatecznie do bar* 
dzo znamiennych wniosków.

W  szczególności stwierdza, że obe
cny poziom cen artykułów rolnych  
nie zapewnia rolnictwu należytt j roli 
w życiu gospodarczem. Kapitalizacja 
na wsi nietylko nie istnieje, lecz prze
ciwnie rolnictwo zjada dawne rezerwy 
przez wstrzymanie wszelkich proce* 
sów am ortyzacyjnych t. j. przez brak 
odnawiania posiadanych warsztatów  
pracy i instrumentów pracy. A utor go 
dzi się z tern, że powaniejsza zwyżka 
obecnych cen artykułów rolnych o )a* 
kieś 20—'25 proc. zapewniłaby rolni
ctwu dopływ nowej gotówki 300 do 
400 milj. zł., jednakże zw yżka ta, w e 
dle zdania autora nie jest możliwa w 
ramach dzisiejszego poziomu siły na* 
bywczej ludności miejskiej. Zwyżka 
tego rodzaju doprowadziłaby bowiem  
do natychmiastowej redukcji ilości ar
tykułów rolnych, konsumowanych w 
m iastach i powiększyłaby sumę ńad> 
wyżek wywozowych, których umie* 
szczenie zagranicą byłoby niemożliwe. 
Te niesprzdane nadwyżki zaciążyłyby 
nad rynkiem i zliktwidowałyby tego 
rodzaju przejściową zwyżkę. Pewna 
zwyżka cen artykułów rolnych będzie 
mogła dokonać się w sposób trwały 
wówczas tylko, g ay  sala nabywcza lud 
ności miejskiej na to pozwoli. A by to 
mogło nastąpić, trzeba wzmóc odpo* 
Wiednio produkcję w miastach, dziś 
anormalnie zmniejszoną zwłaszcza 
przez zanik normalnych procesów in
westycyjnych a przedewszystkiem  
skutkiem wstrzym ania normalnych  
procesów kapitalizacyjnych w przed
siębiorstwach miejskich i wiejskich.

W ielkie znaczenie przywiązuje pan 
Rose do załatwienia w całej rozciągłe* 
śoi spraw y 1  zw. „zamrożonego dłu* 
gu". Poniważ w naszych warunkach 
nie może być m owy o powszechnej 
konwersji tego długu na dług długo
terminowy, najlepszą wydaje się być 
drogą rozłożenia terminów płatności 
na okres lat kilkunastu. W arunkiem  
powodzenia jest jednak wedle oma
wianego przez nas artykułu objęcie 
zarządzeniami wszystkich płatności t. 
zw. „zam rożonych", gdyż niezałatwie* 
nie choćby części tylko zawsze działać 
musi dest-ruk tywnie na podaż i dezor
ganizować rynek artykbłów  rolnych.

A utor wyraża zapatrywanie, że na* 
ogół szliśmy w naszej polityce rolnej 
dotychczas właściwemi drogami, uni* 
kaijąc błędów i złudzeń. Zaznacza jed* 
nak, że to nie wystarcza i że w naj 
bliższym czasie na czoło zaintereso
wań polityki gospodarczej wrócić win* 
ny kweslje zasadnicze; jakie jest mi* 
nimum egzystencji Państwa Polskiego, 
jak wielki musi być dochód społeczny, 
niezbędny do sfinansowania minimum 
egzystencji Państwa, jaki jest poziom  
cen, gwarantujący w naszych warun
kach na wsi i w miastach maksimum 
procesów konsumcyjnych i produkcyj
nych, jakie drogi prowadzą najszyb* 
ciej do osiągnięcia tego maksimum i 
do odnalezienia temsamem trwałe] i 
faktycznej równowagi. Tylko szukanie 
°dpowiedzi na te podstawowe pyta
nia tw orzyć może trwałe podstawy 
a ia rozwoju naszego życia gospodar* 
Czego wogóle i rolnictwa w szczegół*
ft°ści. G d.

Z  posiedzenia Rady ministrów.
Now e dekrety.

W arszaw a. 14. I. (P A T .) Dnia 13 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem  
p. premjera Zyndram*Kościałkowśkie- 
go posiedzenie Rady ministrów.

N a porządku obrad R ady ministrów  
znalazły się ostatnie projekty dekre
tów Prezydenta Rzplitej, które zosta* 
ną wydane na podstawie w ygasają
cych w dniu 15 b. m. pełnomocnictw, 
udzielonych rządowi przez Izby usta
wodawcze.

0  Z A O P A T R Z E N IE  SZ C Z EG Ó Ł*
N IE  Z A S Ł U Ż O N Y C H .

M. in. Rada ministrów przyjęła pro* 
jekt dekretu Prezydenta Rzplitej o za
opatrzeniu szczególnie zasłużonych w 
walkach o niepodległość, odznaczanych  
Krzyżem niepodległości a nieposiada* 
jących środków  egzystencji, o ile stra* 
ciii niemniej mz 50 proc. zdolności za
robkowej, lub ukończyli 55*ty rok ży
cia. Dekret przewiduje również zaopa* 
tr,zenie pozbawianych źródeł utrzyma
nia wdów i sierót pc wyżej wymień i o* 
nych, szczególnie zasłużonych bojow* 
nikach o niepodległość.

P A Ń S T W O W Y  P O D A T E K  PRZE* 
M Y Ś L O W Y .

W  dalszym aiągu obrad Rada mini
strów uchwaliła projekt dekretu Prezy 
denta Rzplitej w sprawie zmiany nie
których przepisów, dotyczących pań* 
stwowego podatku przemysłowego l 
opłat stemplowych. Przez dekret ten 
powstała zupełnie nowa, znacznie upro 
szczona konstrukcja wymiaru podatku  
przemysłowego oraz poboru opłar 
stemplowych.

ST O SU N K I M IĘ D Z Y N A R O D O W E .
Pozatem Rada ministrów przyjęła 

projekt dekretu Prezydenta Rzplitej a  
ochronie interesów Państwa Polskiego
1 jego obywateli w stosunkach między 
narodowych.

Dotychczasowe ustawodawstwo pol
skie nie wyczerpuje wszystkich mo* 
żliwości, w których należałoby ze 
względu na konieczność ochrony in* 
teresów Państwa Polskiego i jego oby
wateli, stosować wobec państwa obce* 
go zarządzenia ochronne. Ponieważ z 
natury rzeczy ani zakres, ani materja 
zarządzeń, które mogą stać się konie* 
czne, nie da się zgóry przewidzieć i 
ponieważ warunkiem skuteczności 
działania zarządzeń tego rodzaju jest 
nieraz szybkość ich wprowadzenia w '

życie, przeto uchwalony dekret udzie* 
la odpowiednią delegację Radzie mini
strów, która wyłącznie jest powołana 
do określenia w drodze rozporządze
nia materji i zakresu odwetu.

O W Y C H O W A N IU  Z A PO B IE*  
G A W C Z E M  N IE L E T N IC H .

W reszcie Rada ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o 
zmianie ustawy o wychowaniu zapo- 
biegawczem nieletnich. N a m ocy prze
pisów tego dekretu poznański i po* 
morskli wojewódzki Związek komunał 
ny otrzymają z budżetu państwa zasi* 
lek ryczałtow y na pokrycie kosztów, 
ktere mają ponieść.

O O B N IŻ E N IU  SK ŁA D EK  E M E 
R Y T A L N Y C H .

N o posiedzeniu sobotniem Rada mi* 
nistróiw postanowiła przedłożyć Panu 
Prezydentowi Rzplitej m. in. projekt 
dekretu, obniżającego składki w ubez* 
pieczeniach emerytalnych robotników  
i pracowników umysłowych na okres 
dwóch lat, t. zn. na okres trwania 
radzw yrzajnego podatku od uposażeń. 
Składkli rw ubezpieczeniach emerytal* 
nych robotników obniżone zostały 
dla robotników, zatrudnionych w hut
nictwie, z 5,8 proc. na 4,8 proc., a dla 
robotników innej kategorji z 5,2 na 
4,2 proc. zarobku, policzalnego do 
ubezpieczenia, przyczem stosunek ob
niżki składki, wpłacanej przez pra* 
cownika do obniżki składki, wpłaca
nej przez pracodawcę, ma się jak1 7:3.

W  ubezpieczeniu emerytalnem pra
cowników umysłowych składka obnl* 
żona została z 8 proc. na 6,5 procent 
zarobku policzalnego. Stosunek ohni* 
żki składki, wpłacanej przez pracow
nika, do obniżki składki, wpłacanej 
przez pracodawcę, ma się jak 8:7. Bo* 
nadto dekret upoważnia Ministra opie 
ki społecznej do obniżenia w drodze 
rozporządzenia składek z tytułu ubez* 
pieczeń od wypadku i chorób zawodo* 
wych w wyniku stale poprawiającego 
się stanu bezpieczeństwa pracy.

O P O D A T K U  O D  N IE R U C H O M O 
ŚCI.

Projekt dekretu Prezydenta Rzplitej 
o podatku od nieruchomości, uchwa
lony na ostatniem posiedzeniu Rady 
ministrów, przeprowadza przed ewszy* 
stkiem zniesienie równoczesnego poda 
tku od placów budowlanych, a więc

Francja cnie w ie rzy w  sankcje
p rze ciw  W łochom .

Paryż. 14. I. (P A T .) Francuska opl- 
nja publiczna w dalszym ciągu nie 
wierzy w możliwość rozszerzenia sank  
cyj przeciw W łochom , zaznaczając wy 
raźnie, iż wszelkie pogłoski, stwierdza 
jące jakoby na posiedzeniu Komitetu  
18*tu w Genewie miała zostać podnie
siona sprawa zakazu wywozu nafty  
do W łoch, nie mają racji bytu.

„Excelsior“ pisze, iż jest małe praw  
dopodobne, aby Komitet 18*tu powziął 
decyzję w sprawie zakazu wywozu  
nafty do W łoch, wyprzedzając w yni
ki głosowania kongresu amerykańskie
go. W  obecnych warunkach sprawa 
sankcyj naftowych ma raczej znaczę* 
nie teoretyczne. Za kilka tygodni roz*

, pocznie się w; Abisynji sezon de- 
| szczów. A rm ja włoska w A fryce  
i wschodniej jest dostatecznie zaopa* 
j trzona na ten okres. Embargo na naftę 
: nie zmieniłoby nic w sytuacji wojsko* 

wej, zaś niektórzy uważają, iż stano- 
\ wiłoby tylkio przeszkodę w negocja- 
i cjach pokojow ych, które prędzej czy 

później trzeba będzie nawiązać.

„Information** pisze, iż trudno jest 
W tej chwili dociec co uczyni Rada  
Ligi N arodów . Jedynie pewnem jest, 
iż nie dojdzie do omawiania zagad* 
nień już istniejących sankcyj. Dysku* 
sja nad sprawą wprowadzenia zakazu 
wywozu nafty do W łoch  w ydaje się 
coraz bardziej nieprawdopodobną.

usuwa dwukrotne opodatkowanie te
go samego objektu. Pozatem projekt 
dekretu włącza do stawki podatkowej 
wszystkie dodatki państwowe, pobie
rane obecnie do podatku od nierucho* 
mości, oraz nadzwyczajną daninę ma* 
jątkową w tej grupie. Stawki podatku  
od nieruchomości według projektu wy 
nosić mają: 8 proc. dla nieruchomości o 
podstawie wymiaru, nieprzekraczającej 
1000 zł. rocznie, oraz 12 proc. dla po
zostałych nieruchomości. Ustalenie 
stajwki na 8 procent dla nieruchomości
0 podstawie wymiaru do 1000 zł. ro* 
cznie jest korzystniejsze dla płatników, 
którzy dotychczas w sumie płacili 8,05 
podstawy wymiaru. Zastosowanie dla 
nieruchomości o podstawie wymiaru po 
nad 1000 zł. rocznie stopy 12 procent 
spowoduje wprawdzie podniesienie 
dotychczasowej łącznej stawki 11,65 
proc., jednakże zwyżka ta o 0,35 proc. 
zrekompensuje się przez zwoinienie 
placów od specjalnego opodatkowania 
oraz przez inne, przewidziane dekre* 
tern, ulgi. D ekret wprowadza dalej 
zmianę terminów płatności kwartał* 
nych na półroczne do dnia 30 czerwca
1 30 listopada. D o podatku pobierany  
będzie w dalszym ciągu dodatek sa
morządowy.

Naruszenie n etykalności
p o s e l s k i e j .

G dańsk. 14. I. (P A T .) Podczas na* 
rady delegatów wiejskich stronnictwa 
socjalistycznego w Gdańsktu, wtargnę* 
ło na salę ohrad około 30 urzędników  
policji politycznej i śledczej, którzy  
poddali wszystkich uczestników zebra 
nia ścisłej rewizji osobistej. Zrew ido
wano również kilku posłów do Volks* 
tagu, pomimo ich energicznych prote
stów z powodu naruszenia nietykalno* 
ści poselskiej. 17 osób zabrano do pre 
zydjum policji, skąd po ustaleniu toż
samości wypuszczono na Wolność.

W  miejscowości Pruszcz na terenie 
w. miasta kilku umundurowanych na
rodow ych socjalistów . pobiło socjali* 
stycznego radnego, b. prezydenta 
Yolkstagu, Spinna. Pobito również kil 
ku innych zwolenników opozycji wi 
miejscowościach Scboenbaum, Gross* 
zuender i Junkeracker.

P R Z E C IW  K A M P A N JI P R A S Y  
N IE M IE C K IE J.

Paryż. 14. I. (P A T .) Kampanja pra* 
sy niemieckiej przeciw układom mię
dzy sztabami generalnemi Francji i 
Anglji, pisze „Le Journal“, kontynuo
wana jest z metodą i uporem, które  
przypominają pod pewnemi względa* 
mi kampanję, prowadzoną przeciwko 
konferencji rozbrojeniowej aż do mo* 
mentu, w którym  kanclerz Hitler 
przywrócił w Niemczech obowiązko
wą służbę wojskową. T a kampanja za 
sługuje na uwagę, gdyż może ona sta
nowić zapowiedź niezwykle ważnych  
wydarzeń. Nie bez przyczyny syste* 
matycznie oskarża się Francję o po* 
gwałcenie traktatu w Locam o. N ie  
można wprawdzie twierdzić, iż Rzesza 
jest już teraz zdecydowana na przy
stąpienie do remilizatryzacji strefy  
nadreńskiej, ale trzeba pamiętać o tern, 
że ten stan rzeczy nie podoba się kie* 
rownikom polityki w N em czech, o 
czem świadczy również mowa kanele* 
rza z 21 maja r. b.
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W to re k
Hilarego b. 

Jutro  : Pawła pust. 
Wschód słońca 7'40 
Zachód .  15'49

TEA TR W IELKI.
Wtorek godz. 20 ,.Major Barbara".
Środa godz. 20 „Major Barbara".
Czwartek godz. 20 „Przygoda w Grand 

Hotelu".
Piątek godz. 20 .M ajor Barbara". 

TEA TR  RO ZM AITO ŚCI.

Do wtorku teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „Wachlarz Lady Win- 

dermere" występ I. Solskiej.
Czwartek godz. 20 „Wachlarz Lady Win 

dermerc".
Piątek godz. 20 „Wachlarz Lady Winu 

dcrmere“.

K IN O TEA TR Y .

A PO LLO : „Dodek na froncie" z Dym-

ĆH IM ERA : „Nasze słoneczko" z Shir- 
ley Tempie.

COLOSSELTM : „Księżniczka Ohara" o* 
raz rewia „Pożycz mi dwa złote".

G R A Ż Y N A : „4 i pół muszkieterów".
K O PERN IK: Pat i Patachon „Cyrk Sa* 

ran".
M A R YSIEŃ K A : „Wesoła rozwódka".
M U ZA : Dla ciebie tańczę".
PAŁACE: „Szalony porucznik" LAzzde

Holzschuh i Lidja Baarova.
PAN : ,,Sequoia".
PA K: „Królowa Krystyna" z Gretą

Garbo.
R A ] : „Wesoły jubileusz Mickey Mouse”
ST Y L O W Y : „Ostatnia serenada" d rc-

wja pod kierown. Refrena.
Ś W IT : „Rewja marjonetek" i film „Ca

łuj mię jeszcze" z Anny Ondra.
TĘC Z A ; ,,Tarzam nieustraszony".
T O N : Flip i Flap w .Zonie z ogłoszę* 

nia“ .
U C IEC H A : „Hallo Londyn" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-mej 
wieczorem wspaniała komedja G B. 
Shawa „Major Barnaba". Reżyseruje Broni 
sław Dąbrowski. Dekoracje Andrzeja Pro* 
naszki.

Jutro „Major Barnaba'.
— Teatr Rozmaitości. Dziś nieczyn

ny. Pt cm jera komedji Oskara Wilde‘a 
„Wachlarz Lady Windermere" została wy* 
znaczona na 16 b. m. W  roli Mrs. Erlynne 
wystąpi jedna z najwybitniejszych tragiczek 
polskich Irena Solska. Reżyseruje Włady* 
sław Krasnowiecki.

— V. Koncert Filharmonji Lwow
skiej. W dniu 14*go stycznia odbędzie 
się w sali Towarzystwa Muzycznego V*ty 
Koncert Filharmonji Lwowskiej, który pro* 
wadzić będzie świetny artysta, mistrz batuty 
i ulubieniec muzykalnego Lwowa, Ignacy 
Ncumark. lako solista wystąpi światowej 
sławy wiolonczelista węgierski Arnold F5I* 
desy.

K O M JW K A T Y ,

Z frontu włosko-abisyńskiego
W arszaw a. 14. I. (P A T .) N a podsta

wie wiadomości z różnych źródeł P.
A . T. podaje komunikat o położeniu 
na frontach Abisynji w dniu 13*ga 
stycznia.

N a froncie północnym, według urzę* 
dowych wiadomości włoskich, nie by* 
ło dziś nic godnego zanotowania o- 
prócz czynności patroli wojskowych.

W edług wiadomości ze źródeł an
gielskich, na odcinku Maklalle inicja
tywa pozostaje w rękach wojsk abi- 
syńskich. N a południe od Makalie, 
według £ychże wiadomości wywiadów  
czy oddział włoski rozbił grupę Abi- 
syńczyków eskortujących żyjwność dla 
wojska. Z Addis*Abeby donoszą, że 
dnia 11 b. m. samoloty włoskie bom* 
bardowały D abat w odległości 120

kim. na północ od jeziora Tana, ofiar 
i w ludziach nie było.

N a froncie wschodnim według urzę 
dowego komunikatu włoskiego, samo- 

i loty włoskie dokonały wywiadu w rc 
jonie Teru w prowincji Danakil.

I N a froncie południowym źródła an* 
| gielskie donoszą z Mogadiscio, że o* 

fenzywa gen. Graziaraiego rozpocznie 
j się lada dzień. Jaki będzie kierunek 

J  tej ofenzywy, trudno przewidzieć. 
N ajprostszą i najłatwiejszą jest droga 
do Dzidziggi i H arraru wzdłuż rzek 
Fafan i G erer przez Dagabur. Jak się 
zdaje, linja włoska idzie obecnie od 
W ala*deh na lewem skrzydle do pun
ktu odległości kilku kilometrów od 
Damet na skrzydle prawem, przecho- 

| dząc G abra Badu*Dahan, G abredarre, 
na północ od Gerłogubi Ual-Llal.

Sport i Wychowanie Fizyc zn e .
Międzynarodowe zawody hippiczne. Dn.

24 bm. jak wiadomo, rozpoczynają się w 
Berlinie wielkie międzynarodowe zawody 
hippiczne z udziałem najwybitniejszych 
jeźdźców szeregu państw europejskich i 
zamorskich. Pclne ekipy zgłosiły . Polska, 
Niemcy, Wiochy, Danja i Szwecja. Osta
teczny skład polśkiej reprezentacji hippicz
nej zatwierdzony przez ministra spraw 
wojskowych w poniedziałek, przedstawia 
się następująco: 1) mjr. dypl. Lewicki na 
koniach „Kikimora" i „Duncen". 2) mjr. 
Zdzisław Dzaadulski na kioniach „Zbieg" i 
„Savannah". 3) por. janusz Komorowski 
na koniach „W izja", „Zbój i .Znachor".
4) por. Stanisław Czerniawski na koniach 
„Dyon“ , .Z efir" i „Warszawianka". Wszy
scy zawodnicy pochodzą z grupy sporto* 
wej jeździeckiej CW K. Szefem zespołu 
mianowany został plik. Tadeusz Komo.row* 
skd. Wyjazd z Grudziądza do Berlina na
stąpi w dniu 20 i 21 stycznia. Pierwszego 
dnia prawdopodobnie wyjedzie jeden z

jeźdźców wraz z końmi, a drugiego dnia 
pozostali zawodnicy wraz z szefem ze
społu.

O mistrzostwo Europy. Rozegrany w 
Paryżu mecz o mistrzostwo Europy w wa
dze piórkowej pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem Francuzem Holtzerem a Lepcr* 
sonem zakończył się zwycięstwem Holtzc* 
ra przez kio. w 13-ej rundzie-

Mecz na Malcie. Na Malcie rozegrany 
został mecz piłtkarśki pomiędzy wiedeńską 
Admirą a angielskim klubem Hibernians. 
Zwyciężyli Austrjacy 4:0. Na 30 tys. miesz 
kańców wyspy na mecz przybyło 10.000.

Polscy narciarze jadą do Łotwy. Akade
micki Związek Sportowy w Wilnie wespół 
z Wileńskim Oddziałem „Liga" skorzystali 
z zaproszenia władz sportowych E. S. Ry
ga i organizuje wyjazd polskiej drużyny 
narciarskiej do Łotwy na zawody, które 
się rozpoczną dn. 18 stycznia br. w Sigul* 
da pod' Rygą.

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Oswalda Balzera Założyciela i Pierwszego 
Prezesa Towarzystwa Naukowego we Lwo 
wie odbędzie się w trzecią rocznicę zgonu 
w czwartek 16 bm. o godz. 9 przedpoł. w 
kościele OO. Bernardynów.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia swych członków, że we środę 
15 bm. o godz. 18.30 odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9 sta* 
raniem Sekcji Automobilowo - Lotniczej 
PTP. odczyt inż. Wiesława Stępniewskiego 
pt. „Techniczne zdobycze i kierunki roz
woju szybownictwa i lotnictwa słabosdlni* 
kowego" i pokaz filmu: Krajowe zawody 
szybowcowe w Ustjanowej (wrzesień—paź 
dziernik 1935).

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.
Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i Kultu
ry odbędzie się we czwartek 16 bm. o go* 
dżinie 6-ej wieczorem w Zakładzie Sztuki 
Polskiej i Wschodnio-Europejskiej (gmach 
posejmowy II. p. od frontu).

— Wolne placówki lekarskie. Biruro pra* 
cy przy Okr. Izbie Lekarskiej we Lwowie 
zawiadamia, że są do objęcia następujące 
wolne placówki lekarskie: 1) ordynatora
oddz. chirurg, szpitala św. Mikołaja w 
Chełmie lubelskim (V III. wzgl. V II. stop. 
uposaż.), 2) lekarza pedjatry Ubepiecz. 
Spoi. w Pabjanicach, 3) wolna praktyka: 
Telechawy na Polesiu, Czernawczyce pow. 
Brześć, Niedrzwice, Kościelna, Kodeń k. 
Białej Podlaskiej. Bliższych informacyj u- 
dziela sckretarjat Biura Pracy, ul. Zybli* 
kicwicza 23 od godziny 19—20, tel. 232-30.

K R O N IK A  M IE JS K A .

Z gon weterana z r. 1863. Dnia 13 b. 
m. zmarł ś. p. Marian Kuczyński, pre* 
zes Tow arzystw a W zajemnej Pomocy  
Uczestników  Powstania 1863 r. Zm ar
ły był weteranem powstania stycznio* : 
wego, w którem brał udział, walcząc | 
w oddziale A rtura hr. Gołuchowskle- 
go. Z zawodu był inspektorem kolej
nictwa i w tym stopniu przeszed ł na 
emeryturę. Zm arły brał wybitny u* 
dział w pracy społecznej, zajmując się 
szczególnie opieką nad weteranami i

ich rodzinami. Ś. p. M arjan Kuczyński 
był członkiem honorow ym  Związku 
Obrońcólw Lwowa i odznaczony był 
Krzyżem Niepodległości z mieczami, 
oraz odznaką Korpusu Kadetów im. 
M arszałka J. Piłsudskiego. Pogrzeb  
zasłużonego weterana stanie się nie* 
wątpliwie manifestacją pamięci po* 
wstańca i obywatela.

Z e Związku legionistów. N a inau- 
guracyjnem zebraniu nowego Zarządu  
Oddziału Związku Legjoniistaw Pol
skich we Lwowie, Zarząd ukonstytuo* 
wał się nasitępująoo: Prezes ob. mjr.
Glanowski Antoni, I wiceprezes ob. 
Olchawa Tadeusz, II. wiceprezes ob. 
Boczar W iktor, sekretarz ob. Mysła* 
kowski M arjan, skarbnik ob. Bogda
nowicz Kazimierz. Sekcja org.*ekono- 
miczna: ob. dr. Linttner Rudolf. Se- 
klcja kult.*oświatowa ob. Dworski Ju* 
styn. Przewodniczący komisji weryfl* 
kacyjnej ob. Petrykiewicz Józef. Do 
obsadzenia pozostaje jeszcze Sekcja 
Samopomocy. Inauguracyjne zebranie 
Zarządu zaszczycili swą obecnością p. 
wojewoda lwowski Belina-Prażmow- 
ski, Prezes Okręgu Związku Legjoni* 
stów Polskich poseł dr. Bronisław  
W ojciechow ski oraz Komendanci Kół 
pułkowych legjonowych.

Dalsze stosowanie ustaw y amnestyj* 
nej. Jak wiadomo prokuratury na te
renie województw południowo-wsaho* 
dnich, w ykonując ustawę amnestyjną, 
zwolniły w pierwszych dniach stycz
nia znaczną ilość więźniów, co do któ  
rych nie było żadnych wątpliwości, te  
korzystają z amnestji. Obecnie żarów, 
no we Lwowie, jak i w innych mia* 
stach na terenie lwowskiego Sądu A pe 
lacyjnego pouczono więźniów, że w 
wypadkach, gdy więźniowie są prze* 
konani, że ewentualnie mogą korzy
stać z amnestji, mają bez trudności 
zgłaszać się do zarządów więziennych 
z prośbą o rozpatrznie ewentualnego 
ziwolnienia. Dano również możność 
więźniom zwracania się do prokurato
ra Sądu okręgowego w drodze pisem* 
nej z przedstawieniem prośby zastoso* 
wani? amnestji. W e  Lwowie Prokura
tura Sądu okręgowego rozpatruje tego 
rodzaju zgłoszenia w trybie przysple* 
szonym i stosuje amnestię do tych 
więźniów, którzy na podstawie usta
wy amnestyjnej mogą istotnie korzy
stać ze zwolnienia. Równocześnie Pro* 
kuraturv rozpatrują cały szereg spraw, 
będących w toku dochodzeń i stosują 
z urzędu amnestję w wypadkach, ma* 
jących uzasadnienie prawne.

S P Ó Ź N IO N E  W Z B U R Z E N IE .

Paryż. 14. I. (P A T .)  W  zwiiązku z 
zarządzonem w dniu wczorajszym j 
zamknięciem wydziału prawnego, pa* 
nuje wielkie poruszenie wśród studen* 
tów uniwersytetu. Od samego rana 
gmach uniwersytetu oraz pobliskie j 
ulice obsadzone były przez silne od* 
działy policji, nie doszło jednak do 
żadnych wykroczeń. Młodzież grupu« 
jąca się w związkach socjalistycznych  
i komunistycznych, potępia stanowi* 
,sko swych ktolegów z Action Francai* 
se, wychodząc z założenia, że to. 12 
profesor Jeze był rzecznikiem abisy* 
nji w Lidze N arodów , nie jest dosta* 
tecznym powodem do wystąpień przi  
ciw niemu. Zamknięcie wydziału pra* 
wnego wywołało wzburzenie na in» 
nych wydziałach, niektórzy przewidu* 
ją możliwość strajku ogólnego studen 
tów uniwersytetu.

M IA N O W A N IE  M IN IST R A  K O - i 
'M U N I K A C JI . j

W arszaw a. 14. I. (P A T .) P. Prezy* 
dent Rzplitej mianował płk. dyploma* 
tycznego Juljusza U lrycha ministrem  
komunikacji.

O godz. 12*ej nowomianowany mi
nister komunikacji płk. dypl. Juljusz 
Ulrych złożył przysięgę na ręce p. 
Prezydenta Rzplitej.

Giełda i  drra 14 s‘ v r z n ‘ia.
LW Ó W  -  G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie
niu, fasoli, mące i otrębach oraz egzeku- 
tywne kupno otrąb. Ceny naogół niezmie* 
-nionc. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

LW ÓW  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Bez obrotów. Dolar okoto zł. 5.26 i pół.

W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Dewizy: Belgja 89.50, Berlin 213.45, Ho

landia 360.55, Londyn 26.24, N. Jork ka* 
bel 5.28 i siedem ósmych, Oslo 131.80, Pa
ryż 35.01, Praga 21.97, Sztokholm 135.37, 
Szwajcarja 172.60. Madryt 72.60. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 41.50, 4 prc. 
poż. inwest. 111.50, 5 prc. poż. konwers.
64.75, 6 prc. poż. doi. 80.50, 4 prc. poż.
doi. 53.15, 7 prc. poż. stabiliz. 65.50. Akcje 
Bank Polski 97.50, Starachowice 33.25, Lil
pop S. Dolar w obrotach prywatnych 5.27 
i pól.

PO D R Ó Ż SA M O L O T EM
TO  M A K IM U M  W Y G O D Y  . 

P R Z Y  M IN IM U M  K Ł O P O T U ! i

R O K O W A N IA  H A N D L O W E  
Z  E S T O N IĄ .

W arszaw a. 14. I. ( P A T )  W  ponie
działek dnia 13 b. m. rozpoczęły się 
w Ministerstwie przemysłu i handlu 
rokowania handlowe z Estonją o u- 
kład kontyngentowy na rok 1936.

Z e strony estońskiej w skład dele* 
gacji wchodzą pp. H ans Markus, ml* 
mister pełnomocny Estonji w  W arsza
wie, Edward W irgo, dyrektor depar* 
tamentu ekonomicznego Ministerstwa 
spraw zagranicznych w Tallinie i racV- 
ca H arris W issm an z estońskiego minł 
sterstwa gospodarki narodowej w Tal
linie i Konstanty Schmidt, radca po* 
selstwa. Przewodniczącym delegacji 
polskiej jest p. M. Sokołowski, dyre* 
ktor departamentu handlowego Milii* 
sterstwa przemysłu i handlu.

R A D A  Z A W IA D O W C Z A  p . k . o .

W arszaw a. 14. I. (P A T .) Pod prze
wodnictwem prezesa dr. Heniryka 
Grubera odbyło się posiedzenie Rady  
zawiadowczej P. K. O., która po wy
słuchaniu sprawozdania komisji rc*’ 
wizyjnej zatwierdziła bilans P. K. O. 
za rok 1935, zamykający się czystym  
zyskiem w kwocie złotych 5.862 436 zł 
10 gr.

W kłady oszczędnościowe wzrosły  
w ciągu r. 1935 o zł. 58.146.605.99. o* 
siągając na dzień 31 grudnia ub r. 
ogólny stan zł. 679.330.218.98. Książe
czek] oszczędnościowych przybyło w  
ciągu roku sprawozdawczego 417.501 
sztuk. O brót czekowy wyniósł nieno* 
towaną dotąd cyfrę 27.5 miljardów zł.

S P E K U L A C JA  D O L A R O W A .
W arszaw a. 14. I. (P A T .) Uw aga  

wszystkich giełd zw rócona była w  
dniu dzisiejszym w dalszym ciągu na 
fluktuację waluty amerykańskiej. 
Szczególnie na giełdzie londyńskiej 
ujawniło się poiważne osłabienie dola
ra, przyczem wahania w  ciągu dnia 
osiągały blisko 2 punktów. Koła gieł 
dowe zwracają uwagę, że w chwili o- 
becnej pewną rolę w zniżce dolara od
grywa również spekulacja, szczególnie 
czynna na rynku londyńskim.

C H O R O B A  K IP L IN G A .

Londyn. 14. I. (P A T .) Znakom ity  
pisarz angielski Rudyard Kipling, li
czący 70 lat, zaniemógł nagle dzisiaj 
w nocy. Chorego przewieziono natych  
miast do szpitala, gdzie dokonano  
brzusznej operacji. Przyczyną choroby  
Kiplinga jest niedomaganie natury ga* 
strycznej.

Stan zdrowia Rudyarda Kiplinga po  
przebytej operacji jest dość zadalwala- 
j^cy.

O D R O C Z E N IE  E G Z E K U C JI  
H A U P T M A N A  N IE P E W N E .

N ow y Jork . 14. I. (P A T .) Z  Trenton  
donoszą, że gubernator stanu N ow y  
Jersey Hoffm an zastanawia się jeszcze 
czy powstrzymać egzekucję Hauptma- 
na gdyż władze sądowe stanu mają 
wobec takiej decyzji daleko idące za
strzeżenia. G dyby gubernator poml* 
nąl te zastrzeżenia, jego karjera poli* 
tyczna będzie skończona.

S T R A S Z N E  SK U T K I T R Z Ę S IE N IA  
ZIEM I.

Bogeta (K olum bja). 14. I. (P A T .)  
Ogólna liczba ofiar trzęsienia ziemi w  
departamencie Narino waha się po
między 250 a 300, Obsuwająca się zie
mia pogrzebała wczoraj opuszczoną 
przez mieszkańców wioskę Ignag. Mla 
sta Pinzon, Alban i Guatarilla są cal* 
kowicie zniszczone. 50 mieszkańców  
poniosło śmierć. N a ruinach żebrzą Ii* 
czne dzieci, których rodzice zginęli w 
katastrofie. N a drogach powstały 
wielkie rozpadliny, co utrudnia akcję 
ratunkową. W ulkan M ont M anzano  
wybucha.

S T U D E N C I P A R Y S C Y  G R O Ż Ą .

Paryż. 14. I. (P A T .) N a wiecu stu
dentów „Unji patriotycznej'1 postano* 
wiono zażądać usunięcia prof. Jeze i 
wznowienia natychmiast wykładów na 
wydziale prawnym. W  razie gdyby  
żądania te zostały odrzucone, wiec po* 
stanowił proklamować strajk we wszy
stkich uniwersytetach w Paryżu i na 
prowincji w czwartek lub w piątek.
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Z WYDAWNICTW.
Ostatni numer tyg. „Swiat“ zawiera cie

kawy art. M. Szercra o zamku w Ilam r- 
to;:-Ćourt, korespondencję własną z Mas 
drytu o ostatnich wypadkach w Hiszpanji, 
d. c. reportażu H. Bujakowskiej z podró
ży motocyklowej do Szanghaju, cięty fe* 
Ijcton Połów Pereł, Tydzień Świata, po
wie-; ć J. Wyczółkowskiej Kobieta i basta 
; ^ jbunikiewlicza Zycie w kolorach, 
świat Mody, Teatru, Filmu, Muzyki oraz 
liczne ilustracje.

Ukazał się 33*ci zeszyt czasopisma „Nie- 
podlegiość“ (tomu X III zeszyt 1). Od cza- 
>u. kiedy redakcja podjęła publikację ni* 
gdzie dotychczas niebrukowanych listów 
łózefa Piłsudskiego, świiat naukowy i 
szerszy ogól czytelników z niecierpliwo
ścią czeka na każdą nową ich serję. Tym 
razem znajdujemy w ,,Niepodległości" 6 
Mstów z pierwszej połowy 1895 roku, 
wszysikic pisane do Związku Zagraniczne
go Socjalistów Polskich; stanowią one nie 
(-cenionej wartości dokumenty do historji 
PPS. ; biografii Marszalka. Przypisy opra
cował; Leon Wasilewski i Władysław Po
no:- -Malinowski. Dział artykułów zaczyna 
dr. Adam Próchn:k, który nodaje obszar- 
nv życiorys Stanisława Padlewskiego, Na- 
sttyny artykuł Józefa Nowickiego pt. 
,.\\ spomnicnia starego działacza" przynosi 
nieznane a ważne szczegóły z działalności 
rewolucjonistów polskich w Kij owszczy* 
znie. W szkicu pt. „Powstanie i organiza
cja Polskiego Skarbu Wojskowego", Wan* 
da Kiedrzyńska przedstawia okoliczności 
i powody powstania tej instytucji i poda
je szereg dokumentów dotyczących budo
wy organizacyjnej Polskiego Skarbu W oj* 
skowego. Dział artykułów zamyka 7-ma 
c-ęść pracy Franciszka Żurka „Powiat Kra 
snostawski w walce o wolność", podająca 
dalszy, bardzo szczegółowy opis działał* 
ności POW i innych organizacyj niepo
dległościowych na tym terenie w 2 osta
tnich latach wojny światowej. Zeszyt uzu* 
Pcłniają jak zwykle sprawozdania z now
szych wydawtnictw tematem związanych z 
Programem czasopisma i Lczne ciekawe 
ilustracje.

„Wiadomości Statystyczne". Dnia 8 sty* 
cznia Kr. wyszedł z druku zeszyt 1 „Wia* 
domości Statystycznych" Głównego Urzę
du Statystycznego. Zeszyt ten zawiera osta 
tnie wiadomości Liczbowe dotyczące: ogól
nej sytuacjii gospodarczej Polski, państw 
zagranicznych, produkcji .rolniczej i prze
mysłowej, handlu, komunikacji, cen. pra* 
cy, zrzeszeń gospodarczych, pieniądza i 
"kredytu, skarbowości, samorządu, demo* 
grafji i zdrowotności.

Program radiowy.
Środa, 15 stydznia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.55: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Orkie
stra kameralna. 13.30: Koncert życzeń.
15.' i Giełda . 15.30: Płyty. 16: AuidVcja 
dla dzieci. 16220: Pieśni murzyńskie. 16.45: 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17: „Dyskutujmy". 17.20: Orkiestra karne* 
ralna. 17.50: Przegląd humoru zagrań. 18: 
Recital organowy. 18.30: Szkic literacki.
18.45: Płyty. 19: Odczyt. 19.20: Koncert
rekia mowy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Re* 
portaż aktualny. 20: Uroczyste otwarcie
Podstacji Radjowej w Sosnowcu. 20.45: 
Dziennik wieczorny, 20.57: Audycja z cy
klu „Twórczość Fr. Chopina". 21.35: Kwa
drans poetycki. 21.50: Pogadanka dla kup
ców. 22: Płyty. 22.30: Muzyka taneczna.

P O Ż E G N A L N A  A U D JE N C JA  
M IN IS T R A  B U T K IE W IC Z A .

W arszaw a. 14. I. (P T .) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na pożegnalnej 
audjencji ustępującego ministra kom u
nikacji ini. Michała Butkiewicza, któ* 
remu wręczył odznaki -wielkiej wstęgi 
orderu Polonia Restituta.

Z  KomPsji budżetowe) Sejmu.
S P R A W Y  E M E R Y T A L N E .

W arszaw a. 14. I. (P A T .) W czoraj 
przedpołudniem komisja budżetowa o* 
bradowała nad budżetem emerytur i 
rent, referował poseł W agner. W  usta- 
Wiie o zmianie przepisów emrytalnych 
chodzi o zaliczenie lat służby w b. pań 
stwach zaborczych. Zagadnienie to 
zostało przez Rząd rozstrzygnięte, lecz 
mówca sądzi, że nie należy tego zała
twienia uważać za ostateczne i ze 
Rząd będzie musiał powrócić do tej 
sprawy, kiedy nadejdzie odpowiednia 
pora. T o  samo odnosi się także do bu
dżetu rent inwalidżklich. I tu należy 
dążyć do tego, ażebyśmy wreszcie 
mieli ustawę inwalidzką, któraby nie- 
tylko pod względem moralnym, lecz i 
zasadniczym dała stałą podstawę do 
wymiaru tych zaopatrzeń.

W  chwili obenej mamy 88.782 oso
by, pobierające emerytury. Spodzie
wać się należy, że obecnie nie będzie 
już nienaturalnego przyrostu emerytów. 
Trudno jest dziś stawiać jakiekolwiek  
wnioski w tej sprawie, skoro z jednej 
strony mamy troskę o budżet państwa, 
a z drugiej widzi się biedę licznej rze
szy emerytów. M ówca ogranicza się 
tylko do apelu do p. ministra, ażeby 
zagadnienie to było traktowane jako 
poważne zagadnienie państwowe, ma* 
jące wzmocnić podstawę zaufania pra
cowników państwowych i wojsko
wych do własnego państwa.

Dalej sprawozdawca scharakteryzo
wał poszczególne pozycje prelimina
rza budżetojwiego, prosząc w zakoń
czeniu o przyjęcie tych części budżetu 
bez zmian.

W Y JA Ś N IE N IA  W IC E M IN IS T R A  
S K A R B U .

Zkolei zabrał głos wiceminister skar 
bu Leohnicki, który po omówieniu 
sum przeznaczonych w budżecie na 
emerytury, renty inwalidzkie i inne 
zaopatrzenia zaznaczył, że utrzymanie 
tych wydatków będzie możliwe tylko  
przy zachowaniu obowiązujących ogra 
niczeń w zaliczaniu do emerytuiry lat 
służby w b. państwach zaborczych, 
jak również przez stosowanie odpo
wiedniej polityki przy przenoszeniu w 
stan spoczynku. Ta ostatnia spraiwa 
natrafia u nas szczególnie na bardzo 
duże trudności, gdyż przy tworzeniu 
administracji armji musiały być przyj
mowane z konieczności osoby starsze, 
które obecnie albo już osiągnęły, 
albo w krótce osiągną wiek emeryt51ny. 
Objaw ten potrwa jeszcze niewątpli
wie pewien czas.

P. wiceminister Lechnicki nie prze
czy, że sytuacja emerytów, czy inwali
dów nie jest pomyślna, zaznacza jed
nak, że duża rozpiętość miedzy koszta 
mi utrzymania w większych miastach 
i we wsiach lub mniejszych osadach 
daje możność łatwiejszego przeżycia 
okresu kryzysu tym osobom, które po 
siadajac skromne, lecz stałe dochody  
przesiedlą się do rmnieiszych miejsco
wości. Rząd poszedł drogą ochrony  
praw, nabytych w służbie odrodzonej

państwowości polskiej kosztem praw  
przyznanych z tytułu służby w b. pań 
stwach zaborczych oraz z tytułu zali
czonej do emerytury pracy zawodo
wej, tudzież kosztem skreślenia ko
rzystniejszego liczenia pewnych óklre- 
sów służby zaborczej.

Następnie mówca w dłuższym w y
wodzie uzasadniał stanowisko prawne 
państwa wobec zarzutów, jakoby pań
stwo miało zobowiązania względem 
emerytów państwowych b. państw za
borczych, podkreślając, że żadne prze
pisy międzynarodowe nie nakładają 
na Polskę takich zobowiązań. Pań
stwo Polskie kierując się jedynie wska 
zaniami polskiej racji stanu oraz wzglę 
darni humanitairnemi mogło przyjąć 
dobrowolnie na siebie obowiązek pła
cenia stosownych zaopatrzeń emery
talnych osobom, które uzyskały pra
wa emerytalne w służbie b. państw  
zaborczych. N adzwyczajnym wysił
kiem osiągnięto zrównoważenie bu
dżetu — zaklończył mówca — nie po
zwala na żadne zwiększenie w ydat
ków, choćby na najbardziej słuszne 
cele.

D YSKUSTA.

Po przemówieniu wiceministra Le- 
chniokiego, rozwinęła się bardzo oży
wiona i szczegółowa dyskusja, w któ
rej szereg mówców poruszył specjalne 
dziedziny, dotyczące zagadnienia eme 
rytur i rent.

Poszczególni posłowie, a m. in. i pos. 
Żeligowski występowali przeciw  dzie
leniu emerytowi na lepszych i gor
szych, zaliczając do tej drugiej kate- 
gorji tych, którzy pracowali w b. pań
stwach zaborczych. Poś. Żeligowski 
również wypowiedział się za przyw ró
ceniem ustawy z r. 1923.

W ielu  posłów stanęło wreszcie w 
obronie emerytów kolejarzy. W  dy
skusji zabierał również głos sprawoz
dawca pos. W agner, stwierdzając, że 
problem emerytów i inwalidów wyma
ga, jak to wynika z dyskusji załatwie
nia programowego a nie konjiunktural 
nego.

M ówca prosi wiceminis^tra Lechni- 
ckiego, aby zagadnienie to było za
wsze rozpatrywane w porozumieniu 2 
zainteresowanymi, w myśl zapowiedzi 
p. min. Kwiatkowskiego, po uzgod- 
nianiu ze społeczeństwem poczynań 
rządowych.

Posłom, którzy zabierali głos w dy
skusji odpowiedział wiicemin. Lechni- 
cki, stwierdzając, że kwestja emery
tów z czasu zaborów nie była w rzą
dzie rozpatrywana pod kątem widze
nia kwalifikacji politycznej.

Przewodniczący komisji budżeto
wej pos. By.rka zreasumował wyniki 
dyskusji wypowiadając się za przyję
ciem w formie rezolucji wniosku pos. 
Żeligowskiego o konieczności przy
równania świadczeń emerytalnych, 
zmienionych ustawą z r. 1934 do pozło 
mu ustawy z r. 1923. M ówca również 
jest za koniecznością równomiernego 
opodatkowania wszystkich, którzy po

Z TEATRU WIELKIEGO.

M A J O R  B A R B A R A .
Sztuka Bernarda Shawa w przekładzie Florjana Sobieniowskiego. Reżyserja Bronisła

wa Dąbrowskiego, dekoracje Andrzeja Pronaszki.

Właściwie dekoracje Pronaszki zrobiły z 1 rza ją. Zakreśla bowiem teren akcji i wkla 
widowiska „Majora Barbary" teatr praw* | da ją w ramy prawdziwego zdarzenia z 
dziwy. Bo Shaw na scenie, to - zgrubsza 1 estradowego nirgendwo. I tu, o ile deko- 
rzecz hiorąc — zawsze jest teatralizacją ja* 1 lacja odsłon: I. i III. (hall mieszkania An* 
kiegoś gadania i możnaby je od biedy za- dershaftów) była uogólniająca, prawic nd- 
latwić w kotarach tylko, a nawet na estra- 1 jaka, o tyle szary, zamknięty, stłoczony i 
dzie odczytowej. Pogłębienie anegdoty nic | ciasny kompleks zabudowań schroniska 
leży tu w pełni w możliwości reżysera. Armji Zbawienia (odsł. I I ) ,  a potem o- 
Inscenizacja djalogu musi często przytłu* ! twarty, pełen powietrza, z nakreślonym 
inić gest, zatrzeć fizjognomikę, ograniczyć ; rozległym horyzontem taras fabryki broni 
teren sceniczny, by wielmożne słowo nie j (odsł. IV.) same stwarzały atmosferę dzie- 
przestało być sobą, by widowisko nie prze < jących się wśród nich spraw. Tego rodzaju 
stało być — recitalem. Tak mniejwięcej j dekoracje nie są malowanem tłem, są na- 
wyo-brażam sobie inscenizację djalogów j temiast imaginatywnym skrótem nieograni* 
platońskich. A muszę stwierdzić dla spra* i  czoncj przestrzeni, która wynika z akcji i 
wiedliwości i uzasadnienia słów poprze- : istnieniem swem uzupełnia ją. O ile uboż* 
dnich, ic  większość setuk Shawa realizo- ! sza byłaby inscenizacja „Majora Barbary", 
wana jest w dekoracjach powiedzmy obo- i gdyby nikt nie zasugerował odczutej obo
jętnych tj. nie absorbujących uwagi wi* cności nieobecnej na scenie nędznej ulicy 
dza, albo wręcz schematyzowanych tylko londyńskiej czy też zasobnego osiedla ro- 
( Zbyt prawdziwe"). Półtora roku temu botniczego. Tej sugestji, koniecznej dla 
sztuce Shawa „Człowiek i nadczłowiek" widowiska, nic mógłby dać żaden akcent 
nadano w oprawie scenicznej — słusznie i słowny.
szczęśHwic -  postać wybitnie widowisko* : Rca]izacja sceniczna jv ia jora Barbary"
wą. teatralną. Teraz znow „Barbara „o- iosla wspó}działanic dwu przeciw-
S r  ^  n'e °  dyskUS)a’ J 1 nych natur twórczych: „przestrzennego"

dekoratora Pronaszki z Dąbrowskim, re*
Dekoracja daje opaTcie anegdocie dra- żysercm o kameralnem zacięoiu insceniza* 

TOatycznej, w wielu wypadkach niemal stwa torskiem. Współpraca ta w efekcie okazała

bierają pieniądze z funduszów publi
cznych

Ponieważ żadnych wniosków nie 
zgłoszono, budżet emerytur i rent przy  
jęto w brzmieniu rządowem, przyczem  
referent zapowiedział pewne wnioski 
do trzeciego czytania, Również przy
jęta została rezolucja pos. Żeligow
skiego.

N a tern przewodniczący przerwał 
obrady.

N A JW Y Ż S Z A  IZ B A  K O N T R O L I.

Popołudniu komisja budżetowa Sej
mu przystąpiła do preliminarza budże 
tu Najwyższej Izby Kontroli. Referent 
poseł Slaskii podkreślił, że N . I. K. w 
roku 1934135 skontrolowała różnych  
dochodów na sumę 1.016.340.334 zł. 
53 gr. i w ydatków na sumę 2.753 498.541 
zł. Skontrolowano również znaczną 
ilość umów.

W  dyskusji poseł Baken wniósł o 
zmniejszenie o 50 proc. sum, przezna
czonych na zasiłki i nagrody otraz ńa 
dodatki funkcyjne i służbowe i przela
nie tych kwot na budowę szkół.

Prezes N . I. K. dr. J. Krzemieński, 
odpowiadając posłowi Bakonowi, za
znaczył, że niewielka suma 36.000 na 
zasdłkli i nagrody udzielana jest w for
mie zapomóg pracownikom najniż
szych stopni, obarczonym rodzinami, 
oraz wyjątkowo za nadliczbowe godzi 
ny. Nie byłoby więc wskazane zmniej 
szanie tej sumy o połowę. Spraiwa do
datków  funkcyjnych i służbowych łą
czy się ze specjalnym charakterem  
urzędników N . I. K„ a zresztą dotyczy  
całego budżetu państwa.

Po zakońazeniu dyskusji, budżet 
N . I. K. przyjęto beż zmian, uprze 
dniem wycofaniu wniosku posła Ba- 
kona. Dziś komisja budżetową obra
duje nid budżetem M. Ś. W ojsk.

A B IS Y Ń C Z Y C Y  B R O N tĄ  SIĘ  
P R Z E D  A T A K A M I.

Addis Abeba. 14. I. ( P A T )  W ładze  
miejskie rozlepiły zarządzenia o środ
kach ostrożności, jakie mają być po
wzięte przez mieszkańców dla zabez
pieczenia przed atakami lotnićzemi. 
O soby, których domy otoczone są o- 
grodami winny zbudować schrony  
podziemne, głębokości conajmniej 2 
metrów. Schrony te winny się znajdo
wać w odległości przynajmniej 15 me* 
trów  od domów budowanych z kamie
ni. O soby nie posiadające ogrodów  
mają w ybudować schrony przy najbliż 
szych drogach. Dla zabezpieczenia 
przed pożarem w pobliżu każdegc do
mu winno się znajdoiwać 10 w orków  
z piaskiem. Rady dotyczące budowy 

i schronów udzielane będą ludności 
przez techników miejskich. N a wypa- 

i dek ataku lotniczego, wszyscy mie- 
j szkańcy winni przechodzić do schro- 
1 nów. Jeśli schrony te będą zbyt odle

gle, należy kłaść się w  rowach lub w 
łożyskach strumieni.

się celowa, a nawet konieczna. Pronaszko 
dał sztuce Shawa horyzont przestronny, 
postawił ją  w pewnym klimacie, przeni
knął sugestją pewnych założeń ogólnych i 
uzupełnień. Dąbrowski w te ramy i w ten 
koloryt wpisał subtelnie „wyciągnięty" 
tekst sztuki; wygrał wszelkie pół- i ćwierć- 
tony, nie ominął żadnej sytuacji koniecz
nej. Cieniutkie linjc tego typu roboty sce* 
nicznei dały w finale II. odsłony efekt 
doskonały i przejmujący. Tu z pomocą 
przyszła mu gra sceniczna Białoszczyńskic- 
go w roli fabrykanta broni Andershafta a 
także kreacja Kaczmarskiego, jako nawra
canego huligana. Doskonałe akcenty gry 
skupionej w sobie dał Guttner, odtwarza
jący postać bezrobotnego socjalisty. I do
piero wśród tych trojga Dziewońska (Bar* 
bara, major Armji Zbawienia), aktorka in
teligentna i łatwo wciągająca się w atmo
sferę akcji. Je j udział w finale sztuki po
winien być bardziej klarowny i więcej po* 
winien powiedzieć o samej apostolskiej 
Barbarze, przyszłej żonie fabrykanta bro* 
n i; doskonała była w djalogach z Białosr- 
czyńskim. Ale Bialoszczyński jest samo
istnym fenomenem aktorskim i stwarza 
stale dokoła swej gry zupełnie odrębną 
atmosferę: w atmosferze tej Dziewońska
grała właściwie tj. subtelnie i miękko. Syl
wetka Boba Cusinsa w żywej interpretacji 
Jaśkiewicza wymagałaby ściślejszego okre* 
ślenia aktorskiego. Bo cóż właściwie ten 
B o b ? Czy cwaniak? czy tylko zarozumia* 
ły belfer? idealista czy człowiek czynu? 
Trzcbaby to jakoś dokreślić.

Teatr unowocześnił, odrodził i zaktuali
zował „Majora Barbarę", sztukę z roku

1905. Te rozważania na temat etyki ofi
cjalnej mają wciąż posmak rewizjonerski 
w stosunku do oficjalnych wiar społe
czeństw. A  teza, głosząca, że ubóstwo jest 
grzechem, posiada dziś — dziś zwłaszcza— 
swoją pikanterję. Mata dygresja: Cisnął
mi się raz pod pióro temat tzw. bezrobo
tnych entuzjastów. Że w każdej pracy spo* 
łecznej i w każdej wielkiej działalności 
ostoją i podporą są ludzie głodni i zabie
dzeni. W  każdej przemianie wietrzą dla 
siebie nadzieję lepszego jutra; że im się 
dola odmieni, że będzie im lepiej, że przy 
kataklizmie duchowym przeinaczą się ma* 
terjałnic. Dlatego z zainteresowaniem — 
coprawda chłodnem — słuchałem wywo
dów papy Andershafta. I dlatego — mam 
wrażenie — wszyscy musieli odnieść je
dne wrażenie. To mianowicie, że miło* 
sierdzić jest łatwowierne, mizerackie, bez
silne i dlatego przekupne, a armaty są 
mocne, wielkie, czyste i pięknie błyszczą. 
Nic jest to zbyt krzepiące przekonanie i 
dlatego z uwagą patrzymy na finalny en
tuzjazm Barbary. Czy, zmieniając środo
wisko, nie zmieni się sama. Obłuda filan
tropów złamała je j serce, ale towarzystwo 
producentów śmierci gotowe serce to — 
uśpić. Starcie dwu religij: religji miłosier* 
dzia i religji siły nic rozstrzygnęło się zbyt 
jasno. I wcale nic rozumiemy roli adopto
wanego przyszłego rekina stalowego Cu
sinsa. Bo, że nie potrafi on zastąpić stare
go Andershafta, człowieka głębokiego 1 
mocnego, to fakt. . ,

Shaw w repertuarze teatrów lwowskich 
jest tą świetlaną pozycją. Nie neonową, ale 
wtasnem światłem świecącą. B. W. L.
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Recital poetycki Mariana Hemara.
Na sali Towarzystwa Muzycznego było 

jak  na wiecu; ludzi tak pełno, że aż za 
pełno. Recital miał przez to posmak sen
sacji. Kulturalnej, a i osobistej, bo to He- 
maT ze Lwowa pochodzi i każdy chciał w 
glorji poetyckiej zobaczył swego wczoraj a 
szego niemal znajomka. A pozatcm dzięki 
wierszom umieszczanym od pewnego cza
su w „Wiadomościach Literackich'* autor 
„Konia trojańskiego" zdaje się dziedzi
czyć popularność pc Makuszyńskim, N o
wakowskim i Słonimskim. Nie życzymy 
mu tych laurów, a i on sarn — nia szczę
ście — odrzuca je  dłonią niecierpliwą.

Recital Hemara mógł otworzyć oczy na 
rodzący się z łatworymiu wizerunek poety 
i czynił to. Bo co innego jest łatwość wer- 
syffkacyjna, co innego dowcip i inteligen
cja, co innego nieopanowana inwencja 
poety. To ostatnie właśnie zjawisko roz= 
błyska raz po raz w wierszach Hemara. 
Szkoda próżnych słów. Drogę z kabaretu 
na Parnas odbywa Hemar o własnych, o 
dziwnie świeżych siłach.

B. W. L.

Z EKRANU.

Szalony porucznik
Realizator Georg Jacoby, produkcja au- 

strjaoka (kino Pałace).
Zaczyna się trochę jak film polski tj. 

niewyraźnie! Ale akcja rychło krzepnieje 
jakoś, nabiera sensu i finish jest już dos
konały. Austrjacki ten film opiewa przy* 
gody porucznika angielskiej kawalerji (ten 
Froehlich — wiecznie młody, młodzień
czy, niemal chłopięcy!) i wogóle dużo 
tam jest angielszczyzny. Ale mimo mun
durów i innych rekwizytów cała awantura 
o milę pachnie Wiedniem. Tego się nie 
da przerobić i to nadaje utworowi spe
cjalne — tak znane już nam — piętno. 
Film jest dowcipny w dobrym stylu. A  to 
się rodowitym Anglikom niezawsze udaje.

bwl.

P R A C O W N IC Y  P A Ń S T W O W I  
C Z E C H O S Ł O W A C JI Z A D Ł U Ż E N I  

N A  2 M IL JA R D Y  K C .

„Lidove N oviny“, omawiając spra
wę zadłużenia pracowników państwo- 

I wych, oblicza je na 2 miljardy KC. 
około 435 milj. zł.). Dziennik zwraca 
uwagę na konieczność uregulowania 
sprawy zadłużenia pracowników pań
stwowych.

M A Ł P A  M O RSK A , O SO B LIW O ŚĆ  
PO LSK IEG O  M O R Z A .

Najbardziej osobliwą a mało znaną 
szerszemu ogółowi rybą polskiego mo 
rza jest obecnie poławiana wraz z in- 
nemi gatunkami ryb tak zwana małpa 
morska (Cy-clopterus lumpus). Ryba 
ta, opancerzona jest kostnemi płytami, j 
o potwornej „tw arzy", ważąca miekłe- | 
dy 3 —4 kg. Zdobi ją olbrzymia fałda ! 
skóry, w yrastająca na grzbiecie w for 
mie nastroszonego grzebienia. Rybę tę i 
rzadko można schwytać, gdyż zazwy- ; 
czaj tkwi przyczepiona zapomocą pe- ; 
wnego rodzaju przyssawki do dna j 
morskiego i tam żywi się robakami, i 
odpadkami zwierzęcemi itd. M ałpa | 
morska posiada barwę ochronną, zwy [ 
kle' Łrunatno-ciem ną, zmieniającą si$  
jednak zależnie od otoczenia. W  ste- 
ciach zastawionych na flondry rybacy  
znajdują ją czasami, ryba ta jest jed- j 
nak niejadalna.

C Z Y  TESTF.S TU 2 C Z Ł O N K U  *  
L IG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E ! 

I P R Z E C IW O A Z O W E T ?

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 124/35. Obwieszczenie o licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Busku k. Lwowa, urzędujący w Busku na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 7 lutego 1936 r. o godzinie 10 rano 
w lokalu Klemensa Pawlaczka w Buska 
ul Gen. Hallera odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających się z 1 
wieprza białego około rocznego, 1 maszy* 
ny do młócenia zboża firmy „Wolski" z 
przynależnośaiami (pięć pasów), 1 motoru 
benzynowego i 1 pasa transmisyjnego, o- 
szacowanych na łączną sumę 1190 zł., któ
re można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w dwie godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Busk k. Lwowa, 11 stycznia 1936. 116K

Km. 178/35. Wierzyciel: Jona Zahler, ku 
piec w Stanisławowie. Obwieszczenie o  li
cytacji nieruchomości. Komornik Sądu
grodzkiego w Bohorodczanach Aleksander 
Bornstedt, mający kancelarję w Bohorod
czanach, ul. Mickiewicza na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 21 lutego 1936 o godz. 10 
w tut. Sądzie odbędzie się sprzedaż w
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Majera, Izaka i Abrahama Was- 
serów nieruchomości: 13/20 części pbud.
Ikat. 475/2 gm. kat. Bohorodczany (ark. 
poś. grunt. Nr. 278) obejmującej dom mie
szkalny i budynek gospodarczy. Nierucho 
mość oszacowana została na sumę zł. 5678 
gr. 90, cena zaś wywołania wynosi zł. 4259 
gr. 18. Przystępujący do przetargu obo
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
567 złotych 89 groszy. Rękojmię należy
złożyć w gotowiżnie albo w takich
papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ< 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce
ny giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu osta
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze
dnie od godziny 8 do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze? 
glądać w Sądzie grodzkim w Bohorodcza
nach, ul. Mickiewicza, sala Nr. 3.
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I. Km. 675/34. Strona zobowiązana: Ro- 
zalja, Uscher, Izydor, Maks, Salomon i Jo- 
nas Fleischerowie. Edykt licytacyjny o-raz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddz. w Drohobyczu i tow. strony egze
kwującej odbędzie się dnia 3 marca 1936 
o godzinie 10-ej przed południem w Są

dzie grodzkim w Drohobyczu, biuro Nr. 2 
na zasadzie dnia 13 czerwca 1935 r. za* 
twierdzonych warunków, licytacja następu 
jących realności: 1) 1/4 część realności obj. 
whl. 1779 i 52/120 części realności whl. 620 
ks. gr. gm. Tustanowice, a to pgr. 3063/1 
i 3063/2, stanowiących jeden kompleks O 
obszarze 1011 m kw. wraz z budynkiem 
mieszkalnym pobudowanym z drzewa i bu 
dynkiem gospodarczym i przy należnościa
mi. Realność ta położona jest przy ul. Moś 
ciekłego w Borysławiu. Wartość szacunko
wa 3446 zł. 15 gr. Najniższa oferta wynosi 
2584 zł. 62 gr. 2) a. 1/4 cz. realnośoi obj. 
whl. 970 ks. gr. gm. Tustanowice, obejmu
jącą pgr. 2784/3 , 2785, 2790, 2791/1, 2792 i 
2793, obszaru 3058 s. o. położona jest przy 
ul. Mościckiego w Borysławiu z budyn
kiem mieszkalnym, oraz komórką i poło
wą stodoły, b. 1/4 cz. realności obj. whl. 
554 ks. gr. gm. Tustanowice, obejmującą 
pbud. 525 i gr. 2782/2, 2773/1 obszaru 2566 
m kw., położona przy ul. Mościakiegc w 
Borysławiu z domem mieszkalnym fron
towym, domem mieszkalnym w podwó
rzu, komórką, drewutnią i połową stodo
ły. Wartość szacunkowa obu części real
ności wynosi 11412 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta wynosi 8634 zł. 37 gr. 3) 13/30 czę- 
ści realności objętych whl. 996 gm. Tusta
nowice, obejmującą pgr. 2803, 2804, 2805, 
2810, 2811 i whl. 1369 tej gm. obejmującą 
pgr. 2798 i 2799/1. Obie te realności poło
żone przy ul. Mościckiego w Borysławiu 
stanowią jedną całość, plac niezabudowa
ny o obszarze 4129 m kw., wartość sza
cunkowa 13/30 części wynosi 10735 zł. 56 
gr., cena wywołania 5367 zł. 78 gr. 4) 
309/360 części realności! obj. whl. 622 ks. 
gr. gm. Tustanowice obejmującej a) 633 i 
gr. 2794, 2795, 2786, 2787, 2788, 2789 ob
szaru 3044 m kw., z budynkiem mieszkal
nym frontowym, budynkiem mieszkalnym 
w podwórzu i dwoma szopami, przy ul. 
Mościckiego w Borysławiu, b) pgr. 1826, 
1827, 1828, 1829 i 1830 obszaru 5472 m kw, 
położone w niwie „Morhina", od których 
to parcel odłączone prawo wydobywania 
minerałów żywicznych i utworzono pole 
naftowe „Helena". Wartość szacunkowa 
309/360 części tej realności wynosi 22928 
zł. 64 gr., cena wywołania wynosi 19284 zł.
5) 1/80 cz. realności obj. whl. 125 ks. gr. 
gm. Tustanowice, obejmującą pgr. 423/4, 
424/1, 424/2, 425/2, 426/1, 427/2, 428/1,
429/2, 431/1, 3853, 3855/1 i 4150 obszaru 

| 12671 m kw„ położona w niwie Glinna, 
I Rozłogi i Pomiarki — wartości szacunko

wej 87 zł. 50 gr., cena wywołania 43 zł. 
75 gr. 6) 13/60 cz. realności obj. whl. 725 
ks. gr. gm. Tustanowice, obejmującą pgT. 
2155/2, 2156/2, 2157/2 i 2158/2 obszaru 
4688 m kw., położonych w niwie „Kosowa 
Góra" wartości szacunkowej 558 zł. 57 gr., 
cena wywołania 270 zł. 82 gr. 7) 51/200 cz. 
realności obj. whl. 413 ks. gr. gm. Tusta
nowice, obejmującą pgr. 2636/10 obszaru 
963 m kw. w niwie „Wolanka" wartości 
szacunkowej 441 zł. 68 gr., cena wywoła
nia 220 zł. 83 gr. 8) 37/60 cz. realności obj. 
whl. 1118 ks. gr. gm. Tustanowice, obej- 
mującej pgr. 783, 784 i 785 obszaru 1899 m 
kw. w niwie „Glinna" wartości szacunko
wej 584 zł. 16 gr., cena wywołania 292 zl. 
08 gr. 9) 45/432 cz. realności obj. whl. 1153 
ks. gr. gm. Tustanowice, obejmującej pgr. 
3120 obszaru 1640 m kw. w niwie „Mor- 
gini" wartości szacunkowej 341 zł. 55 gr., 
cena wywołania 170 zł. 77 gr. 10) 37/60 cz. 
realności obj whl. 986 ks. gr. gm. Tusta

nowice, obejmującej pgr. 3083 obszaru 
1406 m kw., w niwie .M orgini", nadającą 
się pod budowę, wartości szacunkowej 
2601 zł. 10 gr., cena wywołania 1300 zł. 
55 gr. Następujące przynależności należą 
do 1) realności whl. 1779 i 620 gm. Tusta
nowice, budynek gospodarczy i wychodki 
ocenione na 45 zł. 2) realności whl. 970 i 
554 tej gm. komórki, stodoła i ©parkanie* 
nie ocenione na 1230 zł. 3) realności whl. 
622 tej gm. budynek gospodarczy i dwie 
szopy ocenione na 550 zł. Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wezwanie 
rzeczowo uprawnionych w szczególności 
wierzycieli hipotecznych, dalej wierzycieli, 
których pretensje powstały z tytułu udzie
lenia kredytu lub oparte są na zapisie kau 
cyjnym, wreszcie organów publicznych wy 
mierzających podatki i daniny publiczne, 
zamieszczone w aktach.
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II. Km. 456/34. Strona zobowiązana Lu
dwik Horodyski, wł. dóbr w Koleńdzia* 
nr.ch. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek wie
rzyć. 1) Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddz. w Stanisławowie, 2) Zivnostenskie- 
go Banku w Pradze i 3) Hitndy Harmelin 
we Lwowie odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1936 o godzinie 9 w Czortkowie w biurze 
komornika Nr. 36 na zasadzie zatwierdzo
nych uchwalą z dnia 8/11 1935 licytacja 
następujących realności: Ks. grt. Łopatów- 
ka whl. 288 ks. grt. dla większych posaa- 
dłości prowadzonych przy Sądzie okręgo
wym w Czortkowie. Dobra te składają się 
z a) ppbud. 1. kat. 11, 17, 24, 30, 31/1,
31/2 , 31/3 . 31/4, 31/5, 140/4, 226 , 228 , 242, 
246/1, 246/2, 247, 248 , 260, b) z ppgrt. 
llkat. 140/2, 140/3, 140/6, 219, 229, 227, 238, 
239, 240, 241, 1546/4 i 1546/6, któreto par
cele obejmują staw rybny potok, ogrody, 
park, podwórze, oraz drogi o łącznym ob
szarze 20 ha. 43 a. 23 m kw. Powyższe 
parcele, jak pod a) i b) oszacowane zo
stały łącznie na sumę 74.811 zł. 55 gr., naj
niższa oferta wynosi kwotę 49.874 zł. 36 
gr., c) budynki, a to z gorzelni rolniczej, 
młyna, s-ilnicy, drożdżami i gorzelni prze
mysłowej, magazynu na stare żelazo, do
mu mieszkalnego, portjerówki, magazynu 
mącznego, magazynu z suterenami, miesz
kania urzędniczego, mieszkania na toku, 
brażarki, stajni (krowami), likiemi i  stel
machami, szopy na narzędzie rolnicze, o- 
ficyny bez dachu, ochronki dla dzieci, do
mu mieszkalnego, oficyn mieszkalnych i 
karczmy. Wymienione budynki, jak pod 
c) oszacowane łącznie na sumę 1,251.614 
zł. Najniższa oferta wynosi 625.S07. d) U- 1 
rządzenie maszynowe zakładów przemysło j 
wych, a to: z siłowni, drożdżowni, gorzel
ni przemysłowej, gorzelni rolniczej, mły
na handlowo - gospodarczego, urządzenia 
pomocniczego i magazynów. Wymienione 
urządzenie jak pod d) oszacowane zostało I 
na łączną sumę 751.280 zł. Najniższa ofer- I 
ta wynosi 375.640 zł. e) Wartość siły wo- i 
dnej 120.000 zł. Najniższa oferta wynosi | 
60.000 zł. f) Wartość udziału w kartelu - 
drożdżowyrr wynosi kwotę 1,500.000 zł. ■ 
Najniższa oferta wynosi 750.0U0 zł. Poni
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru 11
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Km. 1574/35. Sprawa egzek. Feliksa Go- j 
cek przeciw Wanda Makowiecka pto. 2000 
zł. zpn. Obwieszczenie. Komornik Sądu ! 
grodz, w Tłustem, urzędujący w Tłustem w 
gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na zasa
dzie art. 602 kpc. zawiadamia, ze w dniu 
6 lutego 1936 o godzinie 9 w Tłustem 
mieście odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchomości, a mianowicie 1 fortepianu, 1 
maszyny do pisania, 1 szafy dębowej, 1 
powozu, 2 koni wyjazdowych, zaś dnia 7 
lutego 1936 o godz. 8 rano w Tłustem 
mieście na polu „pod Anielówką" odbę
dzie się sprzedaż 1 sterty hreczki około 
200 kóp, oszacowanych na łączną kwotę 
4400 zł„ które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
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Km. V II. 3792/33. Strona zobowiązana: 
Masa spadkowa po śp. Franciszku Hulim- 
cu, działająca przez spadkobierczynie niel. 
Irenę i Danutę Hulimkówne, zast. przez 
matkę i opiekunkę Stanisławę Hulimkową. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło
szenia wierzytelności. Na wniosek Ema
nuela Ehrmana we Lwowie jako strony 
egzekwującej wierzytelność w kwoaie 6400 
doi. amer. zpn. odbędzie się dnia 21 lutego 
1936 r. o godz. 9-tej przedpoł. w sali roz
praw Oddziału X V I. Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ul. Sądowej 
nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych postano
wieniem z 23 maja 1934 warunków licyta
cja następujących realności: Księga grunt© 
wa gm. m. Lwowa. Whl. 588/1. Oznacze
nie realności: realność składająca się z
pb. łk. 899 i pg. 486, 7098, 7099 o łącznej 
powierzchni 2811 m kw., na której stoi 
budynek murowany 1-piętrowy przy ul. 
Kochanowskiego 108, obciążone służebno- 
śoiami pod poz. 2 i 28 na karcie C wpisa- 
nemi, a ocenionemi na 3300 zł. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależnośdami: 
86.576 zl. po potrąceniu wartości służeb
ności. Najniższa oferta 43.288 zł. Do real
ności whl. 588/1. ks. gr. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: parkan dre
wniany, siatka żelazna, altana, studnia, 
śmieciarka betonowa, ławka, lampa elektry 
czna, drzewa owocowe, krzaki bzu i róż, 
porzeczek, agrestu oraz zlew, oszacowane 
łącznie na 2974 zł. Poniżej najniższej ofer

ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy we 
Lwowie jako hipoteczny uprasza się o  za
notowanie wyznaczenia tetrmiinu licytacyj
nego. Wezwanie rzeczowo uprawnionych 
w szczególności wierzycieli hipot., dalej wie 
rzycieli których pretensje powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapasie 
kaucyjnym, wreszcie organów publicz. wy
mierzających podatki i daniny publiczne, 
zamieszczone jest na odwrotnej stronie 
edyktu. Wyżej wymienione służebności wi
nien nabywca wedle treści warunków licy
tacyjnych przejąć bez policzenia na cenę 
kupna. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją można przeglądać akta w 
sekretarjacie Oddziału X V I. powyższego 
sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
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IX. Km. 1847/35. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX . 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości, że dnia 4 lutego 1936 r. 
o godz. 10.30 we Lwowie, pl. Kapitulny 
Nr. 3 odbędzie się na wniosek Lipy Schul- 
mana 1-sza licytacja ruchomości, składają
cych się z towarów galanteryjnych i urzą
dzenia sklepowego, oszacowanych na łą
czną sumę zł. 4880. Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
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Lwów, 12 stycznia 1936. 113K

Km. 1551/35. Sprawa egzek. Banku Za
liczkowego Czortków przeaiw Władysław 
Gesinger pto. 7.980 zpn. Obwieszczenie. Ko 
mornik Sądu grodzkiego w Tłustem urzę
dujący w Tłustem w gmachu tut. Sądiu 
biuro Nr. 12 na zasadzie art. 602 kpc. za
wiadamia, że w dniu 11 lutego 1936 o go
dzinie 9 w Milowcach odbędzie się publi
czna sprzedaż ruchomości, a mianowicie 1 
fortepian, cytra, meble, kilimy, bibljoteka, 
naczynia srebrne i porcelanowe, maszynki 
do kawy, maszyna do pisania, 2 klacze 
wyjazdowe, 7 krów, powóz, załuhnie, o - 
szaoówanych na łączną kwotę 6.259 zl., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzediaży w czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
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UPA DŁO ŚCI.
I. 1. Ukł. 10/35. Postanowienie o otwar

ciu postępowania układowego. Sąd okrę
gowy w Złoczowie Wydział I. wskutek 
wniosku dłużnika Jakóba Goldsteina, kup
ca w Złoczowie, ul. Potockiego postana
wia 1) otworzyć na zasadzie art. 1 prawa 
o postępowaniu układowem z dnia 24 paź
dziernika 1934 Nr. 93 Dz. U. R . P. poz. 
S36 postępowanie celem zarwaraia układu 
z wierzycielami, 2) wyznaczyć sędzią ko
misarzem S. S. O. A, Ofeksiluka, zaś nad
zorcą sądowym Salamona Saftlesa, 3) wy
znaczyć terminy sprawdzenia wierzytelno
ści w dniach 31 stycznia 1936 i 17 lutego 
1936 o godzinie 10 przed poł. biuro Nr. 46- 
4) wezwać wierzycieli, by zgłosili wierzy
telności u sędziego-komisarza przed upły
wem terminów sprawozdania tj. najdalej 
do dnia 16 lutego 1936 r. z wymienieniem 
sumy i tytułu wierzytelności oraz z przed
stawieniem dowodów.

óąd Okręgowy Wydział I.
W  Złoczowie, dnia 28 grudnia 1935. 112

; v. - ; ■. .!
FIRM Y.

II. R. H. B. X . 1577. Postanowienie. Sąd 
okręgowy we Lwowie jako Sąd1 rejestro
wy w sprawie firmy Bank Naftowy Spół
ka Akcyjna we Lwowie na posiedzeniu 
niejawnem dnia 20 listopad? 1935 r. po
stanowił zarządzić do rejestru handlowego 
wpis następującej treści: Wykreśla się pro
kurę udzieloną Janowi Preidlowi. Człon
kami zarządu wybrano Szczęsnego Tar
nowskiego i Jana Preidla. Wpisano do re
jestru handlowego dnia 23 grudnia 1935 r.
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O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

ZESPÓŁ PRZEM YSŁO W Y GÓ RN ICZO - 
N A FTO W Y Spółka z ogr. odp.

we Lwowie, ul. Zadwórzańska 25.

Niniejszcm zapraszamy na Nadzwyczaj
ne Walne Zgromadzenie naszej Spółki na 
dzień 25 stycznia br. godzina 18-ta do lo
kalu własnego przy ul Zadwórzańśkiej 25 
we Lwowie.

Porządek dzienny:
1) Wniosek Banku Naftowego S. A. we 

Lwowie o rozwiązanie Spółki.
2) W ybór likwidatorów.
3) Wniośki i interpelacje. 110

( —)  Józef Sas. ( —) Dr. Waga.

F A B R .  C H E M .  F A H M . . A P .  K O W A L  S KI '  W A H S Z A U A

Redaktor naczelny i w ydaw ca: Aleksander W areński. Redaktor odpowiedzialny: E . Kozłowski. Z  drukam i „Słowa Polskiego1* Lwów, Zim orowicza 15


